Me 148, 

z. — 

W Wychodzi w Firakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


Cenn: 
WKRAKOWIZ miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 sip. 
Ww «Raju kwartalna razem z przesyłką pocztowa 5 ułr.m k. 


Przedpiata 
przyjmuje się w Księgarni Józawa CzncHa przy Główny: 
Byaxzu Nir 400. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do ErÓRA 


EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „pren ume- 
racyjne pieniądze." 


-= 


Kraków 5 Sierpnia. 
Coraz to częstsze korespondencye z wód kra- 
jowych i zagranicznych, ogłaszane w naszym 
dzienniku, świadczą wybitnie, że się znajdujemy 
w pełni pory kąpielnej pory, która dość często 
mniejszćj lub większćj w polityce ogólnćj, odpo- 
wiada ciszy. W korespondencyach tych, spostrze - 
że zapewne czytelnik, dość przeciwne o jednym 
i tym samym przedmiocie zdania, co jedna chwali, 
to samo druga bezwarunkowo pótępia. Spodziewa- 
my się atoli, że czytelnicy nasi, w niezgodzie tych 
korespondentów naszych, zechcą widzieć nic inne- 
go tylko to, co nami głównie w ich ogłaszaniu 
kieruje, to jest absolutną bezstronność organu, 
który w kwestyach podobnych zwykle otwartemi 
nazywanych, niechce być ani sędzią ani referen- 
tem, ale ogłaszając wszystko co za lub przeciw 
kwestyom przez nie wszczętym mowić może, sąd 
o nich czytelnikowi zostawia. 
POETA AE ET CZCZO a E 


Pietnasta lista składek na zakład naukowy gospo- 

darski, po dzień 3 sierpnia 1852r. zebranych: 
Przez c. k. urząd obwodowy Jasielski. 

I. Na gospodarstwo wzorowe. 116. a) Panowie 
Fryderyk Ludwig i Ludwik Tabaczyński, po 25 zPr. 
50 złr. b) Franciszek Miklaszewski, Jakób Nędzki, 
Bazyli Rożejowski i Józef Paszyński, po 1 złr. 4 złr. 

II. Na szkołę bezzwrotnie: PP. Jędrzej Kromka), 
Antoni Jaworski i Ignacy Wilusz, po 5 złr. 15 złr. 
d) PP. Teofil Prochniewicz w Binarowéj 4 rfr. Fran- 
c.szek Miklaszewski, Jakób Nędzki, Teofil Rożejow- 
Ski i Józef Paszyński, po 1 złr. S złr. e) JJXięża 
plbani: Fryderyk Otto z Zmigroda 2 słr. Walenty 
Madejski z Dembowca 1 złr. Wincenty J drzejowski 
z Osobnicy, Walenty Stachyrski z Kobylan i Jan Ebi 
czek z Samsklęsk, po 30 kr. 4 złr. 30 kr. f) PP. 
Marya Dembińska 10 kr. Pinkes Wagschal i Mailech 
Goldberg po 12 kr. Izrael Wagschzl i Platner, po 6 
kr. 46 kr. 

Summa pietnastćj listy 82 złr. 16 kr. Dodaw- 
szy summę czternastu poprzednich list 14,432 złr. 
21 kr. Jest ogółem 14,514 złr. 37 kr. Z tego wy- 
pada na fundusz szkoły 1,878 złr. 36 kr. a na fun- 
dusz gospodarstwa wzorowego 12,636 złr. 1 kr. 
Ogół funduszów jak wyżćj 14,514 złr. 3% kr. 

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic. 

We Lwowie dnia 3 sierpnia 1852 r. 

Za Prezesa, Kazimierz Krasicki. | 
Stanistaw Przyťecki, Sekretarz. 


Papy! 20 da E AND 


CLEŚĆ LICERACKO-ARTYSTYCZNA. 


OPIS WEJŚCIA NA SZCZYT ETNY 


czytany przez Hilarego Nieciszewskiego 
na Posiedzeniu publicznóm Tow. Nauk. krak. w d. 19 lipca. 


(Ciąg dalszy). 

Rzecz jasna, że po śniegu który się toporami rąbie i 
do Afryki wywozi, nie już muły, ale wozy nawet najcięż- 
sze, bezpiecznie kursować mogły, a tém samém rzecz ja- 
sna, że przewodnicy nasi, oszczędzając swe muły, nas 
całkiem niepotrzebnie na podróż piechotną przez regione 
nevosa skazali. Zanim się atoli w tćj mierze ROC 
śmy, znajdywaliśmy się już zanadto daleko od Casa ja 
Bosco, miejsca, gdzie muły zostały, żeby o powrocie do 
niego , myśleć nawet można było. — Bogalsi przeto w je- 
dno przekonanie więcćj, z którego jeżeli my sami p 
korzystaliśmy, to przynajmnićj inni od nas przestrze a 
korzystać powinni, to jest w przekonanie, że pas śnie ny 
na Etnie, tak dobrze i bezpiecznie na mułach przebyć 
można, jak się na nich przebywa pas leśny — bogatsi 
mówię w to przekonanie, postępowaliśmy w górę z mo- 
zołem, chwytając co 40 prawie kroków powietrza w płu- 
ca, którego zdawało się, ża nam niedługo zupełnie za- 
braknie! — Półtrzecio-godziune nasze pięcie się na pio- 
nowo prawie przed nami wznoszącą się, i chropowa- 
gm lodem okrytą górę, należy do rzędu 


Kraków 


Eśorespondencya Czasu. 


Hwoniez 28 lipca. 

Lato tegoroczne, tak bardzo używaniu wód sprzyjające 
znaczną ilość osób i do tutejszych zwabiło kąpieli, tak 
że nie tylko wszystkie pomieszkania nawet na poddaszach, 
ale także sala i piekarnia przez gości są zajęte. Lecz 
jeżeli pożałowania godzien jest każden, kto w galicyjskich 
kąpielach w ogólności zmuszony jest szukać zdrowia, to 
zaprawdę bardzićj jeszcze żałować wypada tych, których 
albo wyrok lekarki do tutejszych wysłał kąpieli, lub któ- 
rym może zachciało się szukać w nich rozrywki lub za- 
bawy. 
ipsońdnio nie można powiedzieć, żeby natura nie by- 
ła dość hojną dla Iwonickiego zakładu, i owszem ma on 
trzy gatunki uzdrawiających źródeł, chociaż z nich pra- 
wie wyłącznie jedno tylko alkaliczne, jako w całym kraju 
jedyne w tym rodzaju, bywa używane, okolice Iwonicza 
bardzo piękne, miejsce samo wśród wysoko-szczytnych 
gór piękną formujące dolinę, bardzo mile przyjeżdżające- 
go frapuj:, a po przeprowadzeniu. w tym roku inowćj 
drogi doliną wsi Iwonicza, za którą jednak wdzięczność, 
nie tyle zakładowi, ile urzędowi obwodowemu przynależy, 
stawszy się o wiele niż dawnićj przystępniejsze, mogłoby 
być celem bardzo przyjemnego spaceru dla okolicznych 
mieszkańców. 
W ogólności natura usposobiła Iwonicz tak dobrze, że 

i dla cierpiących źródłem zdrowia i przyjemności, a dla 
właściciela źródłem znacznych mógł się stać dochodów. 
Pojmował to znać dobrze pierwiastkowy założyciel, gdyż 
przy wybudowaniu zakładu na wielką zakroił skalę i za- 
raz w początku stanęło dość dużo i dość pięknych zabu- 
dowań, a jego gorliwość o dobro ogólne i ujmująca u- 
przejmość jako gospodarza, byłaby niezawodnie do wiel- 
kićj świetności zakład tutejszy doprowadziła. Zawczesna 
wszakże śmierć uskutecznieniu tych planów stanęła na 
przeszkodzie, z wielką szkodą cierpiącćj ludzkości, gdyż 
od tego czasu zakład tak użyteczny nie postąpił prawie 
wcale naprzód. 
Widzisz te same zabudowania, chociaż niestety wew- 
nątrz, każdego roku świeżo malowane! mówię niestety, 
gdyż każdoroczne malowidło, składające się z sinćj glin- 
ki i czerwonćj cegły, goście Z sobą zabrać muszą; wi- 
dzisz te same jeszcze wanny, zbudowane jakoby dla lili- 
putów, z miękiego drzewa i wewnątrz nawet nie lakiero- 
wane, co nawiasem powiedziawszy w każdych kąpielach, 
a tém więcćj tutejszych prawdziwie jest nie słychanóm. Wi- 
dzisz w każdym pokoju te same dwa stołki i dwa stoli- 
czki i dwa łóżka, bo więcćj nie znajdziesz w żadnem 
mieszkaniu, a jeżelibyś był tak wybrydny i zachciało ci 
się mieć jeszcze np. flaszkę na wodę lub inne naczynie, 
to od każdego płacić musisz 3 kr. m. k., chociażby całe 
naczynie więcćj nie wartało. 


Ale prawda! przepomniałem, Znajdziesz jeszcze w każ- 


ży, których trud ledwie wytrzymać można, ale opisać 
całkiem niepodobna. Były to ciągłe i wszystkie niele- 
dwie siły wyczerpujące zapasy, Z spadzistością gruntu, 
z ciężarem niewygodnego ubioru, którym się objuczyli- 
śmy; z wiatrem dość silnym, wiejącym przeciw nam, z złu- 
dzeniem wreszcie rozpływającóm Się wiecznie, i wiecznie 
znowu wracającóm, że szczyt Etny, który się w oczach 
naszych na jasném niebie wybitnie TYsowaf , jest tuż przed 
"ami i że nanim lada chwila staniemy! Nareszcie o w pół 
do pierwszćj po p łnocy, od trudu I fatygi pa w pół prawie 
nieżywi, dostaliśmy się do punktu przeznaczonego na drugi 
nasz wypoczynek, i rozłożyli Się biwakiem w tak zwa- 
nym Casa Inglese, 

Casa Inglese budynek stojący NA Wysokości, 10500 stóp 
paryzkich nad poziom morza WZNiesjonćj, jest dziełem 
Anglików i nosi imie swych założycieli, Zanim go zbu- 
dowano, istniał w tém samém Miejscu szałas w stylu 
Casa del Bosco postawiony staraniem p, Gemmelaro, lecz 
szałas ten, niszczyły prawie ©0 Tok burze, przez więk- 
szą część zimy około szczytu Etny grające. W r. 1810 
na powództwo tegoż samego p: *PMmelaro i pod protek- 
cyą lorda Forbes, jenerala dowodzącego naczelnie armią 
angielską w Sycylii, zebrano dobrowolne składki, kilka- 
dziesiąt tysięcy franków wynosZ4ce, i z funduszu tego, 
wystawiono budynek, składający SIĘ z trzech izb, tudzież 
stajni na 26 koni, która to ostatnia okoliczność, dowodzi 
najlepićj oszustwa popełnionego Na nas przez przewodni- 
ków naszych; bo przekonywa, %© konie a raczéj muły, 


tych podró- | aż do Casa Inglese dochodzą, A tém samém śnieżny pas 


Nierpnia — Piątek. 


| 


Rok 1852. 


. Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. | 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze i p. 
UWIAJOMIENYA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

En opłatą 

sd więrsya petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po G grosze -— z doplata 10 krajcarów za każdą 
publikacyg na stępel rządowy. 

d MAscy i 
niofrankowane nieprzyjmuję się, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów, 


E Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


dém łóżku siennik, lecz zdaje się, że nawet siano w tych 


o abcd od czasu pierwiastkowego założenia spoczywa, 
w a jaką* nierozdzielną, bałwanowatą i zatęchłą 
sę, która dla chorego, jeżeliby sobie inaczćj nie radził, 
byłaby prawdziwóm madejowóm łożem. Widzisz dalćj te 
same chodniki, niczem nie upiększone, jeżeliby nie poli- 
czyć do upiększenia pomnik postawiony dla założyciela, 
najrzetelniejszy obraz wdzięczności ludzkićj, bo nie wy- 
kończony jeszcze, a już się walący. 
Nie można także przemilczeć braku lekarza miejsco- 
wego, co w każdych kąpielach jest rzeczą nader ważną, 
braku muzyki, któraby tak chorym jak i zdrowym długie 
chwile uprzyjemniała, braku wszelkich gazet lub dzienni- 
ków, i tylu innych rzeczy, które sprawiając chorym przy- 
jemną rozrywkę, nie mało się do ich wyzdrowienia przy- 
czyniają, a których w każdych zagranicznych kąpielach, 
chociaż nie tyle co tutejsze kosztownych znajdziesz po- 
dostatkiem. (o jednak jest najprzykrzejszćóm w pobycie 
Iwonickim, to jest ta okoliczność, że gość przyjechaw- 
szy tutaj znajduje się możnaby powiedzieć hors la loi. 
Wolno każdemu kazać sobie płacić jak mu się podoba, 
nie znajdziesz nikogo, do kogobyś się z twojem życze- 
niem udać, przed kimbyś się mógł uskarżyć, nikt się nie 
troszczy 0 ciebie, nikt się nie zapyta, czy nawet za naj- 
droższą cenę dostaniesz choćby tylko niezbędnych do ży- 
cia rzeczy, bo opieka nad tobą składa się z jakiegoś 
rządcy, figury zupełnie nie widzialnćj, mieszkającćj o pół 
mili od zakładu; z jakiegoś pół pisarza, pół leśniczego, 
który pomimo że już od lat wielu przy zakładzie urze- 
duje, dotąd jednak jeszcze cechy mieszkańca leśnego 
z siebie nie zrzucił , « nareszcie z jakiegoś gburowatego 
monopolisty kucharza, który: każe ci się mieć za SZCZĘ= 
śliwego, jeżeli cię za drogie pieniądze najlichszą nakarmi 
strawą, a jeżelibyś się odważył zarzucić mu cośkolwiek, 
pakuj manatki i wynoś się z Iwonicza, jeżeli nie chcesz u- 
mrzeć z głodu, bo on cię już daićj stołować nie będzie. 
Jeżeliś zaś wybrał się z własną kuchnią, to niemnićj pożało- 
wania jesteś godzien, bo pominąwszy, że jest rzeczą bar- 
dzo przykrą wybierać się na jeden miesiąc z całym przy- 
borem garnków, talćrzy itp. rzeczy, to za te kłopoty na- 
wet dobrym objadem nie zostaniesz wynagrodzony, bo 
najlepszy kucharz z niczego nic niezrobi, a tu prócz li- 
chego mięsa i mąki, nic w miejscu nie dostaniesz, zakad 
zaś nawet ci pietruszki nie dostarczy, co tém 'trudnićj 
pojąć, ile że stąd znaczne mógłby ciągnąć korzyści i bie- 
dnych gości wielce sobie zobowiązać. 
To też biedni chorzy z prawdziwie męczeńskiem po- 
święceniem odsiadują wyznaczone im przez lekarzy tygo- 
dnie, każden z zegarkiem w ręku, żeby broń Boże minuty 
nad konieczność nie przetrzymać, zdrowi zaś, którzy tu 
może zabawy szukali nie przenocowawszy nawet, bo po 
prawdzie powiedziawszy nie ma i gdzie, zmykają jakby 
się obawiali nabawić jakićj choroby. 
l ja tak zrobić zamyślam, a gdyby kiedyś nieszczęście 


FRYZ 


Etny bez żadnego niebezpieczeństwa przebywać mogą. 
Budynek ten wzniesiono z lawy, opatrzono drzwiami i 0- 
knami, przykryto deskami, które ogromnemi bryłami la- 
wy poprzykładano i zaopatrzono nawet w niektóre instru- 
menta do atmosferycznych i meteorologicznych obserwa- 
cyj, które pod dozorem p. Gemmelaro zostawać miały. 
Napis dawnego szałaszu: 

Casa haec quantula Etnam perlustrantibus gratissima 
wyżłobiono w lawie i nad drzwiami nowego budynku; 
i temu napisowi przypisać zapewne należy, że przewodnicy, 
budynek ten do dziś dnia naprzemian, Casa Inglese, albo 
też Casa Gratissima nazywają ! 

W tym tedy Casa Gralissima, którego większa poło- 
wa, w śniegu zupełnie pogrzebaną była, pokładliśmy się 
w płaszczach naszych, na barłogu z liści i mchu i zda- 
wało nam się doprawdy, że żaden materac na świecie nie 
może być miększy ani wygodniejszy. Wnet SPA 
przewodników naszych, zajaśniał w jedaćj z Izb ogień, 
rozpal ątkó drzwi, czy żłobów, czy też 

palony z szczątków czy drzwi, czy doi 
z innych drewnianych części budynku, któr y wig 1 temu 
postępowaniu, nie będzie miał niedługo i dachu, jeżeli 
temu zniszczeniu ktoś niezapobieży. — Wszakże spoczy- 
rek nasz nietrwał długo, i ledwie co trochę odetchnęji- 
śmy, ledwie co siły nasze, chlebem i arakiem skrzepić 
zdołaliśmy, nieubłagane „avanti obiło się na nowo o u- 
szy nasze! — i do nowego, tym razem przecie już 0- 
statniego marszu, żak o. 

Z poziomu, na którym stoi Casa Inglese, mogliś o= 
piero zmierzyć okiem dokładnie , M e perg sa 


2 


skazało mnie szukać w tutejszych kąpielach porato- 
wania zdrowia, to na bardzo misternych .ważkach poło- 
żyłbym z jednój strony Iwonicz, a z drugićj najgorsze 
nawet choroby skutki. 


‘Wieden 3 sierpnia. 

6 Prawo o małżeństwie, którego ogłoszenie zawieszo- 
nóm zostało, jest przedmiotem dalszych układów między 
tutejszym gabinetem i Stolicą Apostolską. W obec stano- 
wiska które w tćj kwestyi tak ważnćj dla spółeczeństwa 
i religijnych zasad, zajęło rząd piemontski, utrzymanie 
powagi kościoła i połączonego z nią wpływu stało się 
niewąlpliwie obowiązkiem dla Austryi. Gabinet tutejszy nie 
tai Stolicy Apostolskićj ani swego w téj mierze przeko- 
nania, ani swćj gotowości do potwierdzenia w prawie o 
małżeństwie wyrzeczonych i przyjętych w poprzednich 
dekretach względem kościoła zasad. Chce tylko pogodzić 
je jak najwłaściwićj z interesami zależącemi od władź cy- 
wilnych. Wyrozumiałość, nieparcyalność i wysoki polity= 
cany rozum tutejszego « nuncyusza papiezkiego Mr. Viala- 
Prela zapowiadają bliski i pomyślny tym układom koniec. 

Podczas pobytu N: Pana w Ischl, przybędą tamże J.K. 
M. król pruski i król saski. Wiadomość że i hr. Nessel- 
rode się tam znajdzie, zda'e się być pewną. Hr. Buol de 
Schauenstein ma w tćj podróży towarzyszyć Cesarzowi. 

Ostatnie depesze z Paryża ściągają się wyłącznie do 
załogi wojsk francuzkich w Rzymie i austryackich w in- 
nych miejscach Państwa Papiezkiego. Francya nalega na 
wyjście tych wojsk z końcem roku. Pozostaną tylko gar- 
nizony, francuzki w Oivita-Vecchia i austryacki w Ankonie. 
Gabinet tutójszy mniema że te załogi niewystarczą do u- 
trzymania spokojności, lecz zgadza się na zasadę ewa- 
kuacyi. 


Paryż 31 lipca. 

* Elekcye municypalne i departamentowe, utrzymują 
ciągle gwar na prowincyi, ale czy niedbałość, czy oba- 
wa narażenia się władzy, oddalają od nich dwie-trzecie 
mieszkańców. Patronat prefektów, daje powód do ogła- 
szania różnych cołnmuniqućs, ostrzeżeń i deklaracyj. 
Rząd patronuje kandydatów którzy przyjmują jego patro- 
nat, ale patronowani robią czasem niepodległe wyznania 
wiary, a to zmusza rząd do przedstawienia innych. W'nie- 
których miejscach, mowo-mianowani merowie  zalecali 
kandydatów niepodległych, co zmusiło rząd do zrzucenia 
z urzędów merów. Na socyalistowskiem, jak go tu nazy- 
weją, południu, kandydaci rządowi utrzymali się w wię- 
kszćj części, kiedy przeciwnie na konserwatorskićj pół- 
nocy, wielu z nich zostało wykluczonych. Bulwer słu- 
sznie powiedział, że rozsądna wolność jest córą północy 
i zimy. Ogólne jest przekonanie, że elekcye municypalne 


i departamentowe, obrócą się na korzyść rządu i restau- | 


racyi cesarstwa. 

Paryż nie posiadając wolności obierania Rady municy- 
palnćj, niema elekcyi. Miał on jednak elekcyą Rady ad- 
wokatów, która odbyła się na niekorzyść rządu. Billauli 
niezostał obrany radzcą, kiedy Berryer, Marie i Juliusz 
Favre utrzymali się wielką większością głosów. 

Journal de la Meurthe et des Vosges i Journal de 
Reimes, otrzymali ostrzeżenie z powodu elekcyj departa- 
mentowych. 

Opinie Francuzów znajdują się dzisiaj w stanie zupeł- 
nego chaosu, które omylają tak rząd jak dynastye wy- 
gnane. Z jednćj strony konserwatyzm, a z drugićj ambi- 
cya, krzyżują wyobrażenia za pomocą kilku zręcznych 
maxym, które znaczna część ludności w dobrćj wierze 
powtarza. Dopióro restauracya cesarstwa. będzie mogła 
uporządkować opinie i ludzi, i dlatego ta chwila jest przez 
wszystkich z upragnieniem oczekiwana. Nateraz, życie 
negacyjne i materyalne idzie ciągle górą. : Giełda pod- 
niosła się znowu na wiadomość, że skarb wypłacił ban- 
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i trudu podjąć potrzeba będzie, iżby na upragnionym 
Etny stanąć szczycie. (Casa Inglese zbudowanym jest na 
samćj granicy zalegających Etnę śniegów i o 200 najda- 
lćj kroków od niego, wyzierają już łyse pokłady lawy, 
z pośród których wznosi się stromo olbrzymia góra, bę- 
dąca właściwym kotłem, czyli popielnikiem krateru Etny. 
O ogromie popielnika tego stąd miarę wziąść można, że 
spód jego ma mieć wedle podań autorów wiarogodnych, 
10 przeszło mil włoskich obwodu, a gdy obwód krateru, 
czyli właściwego otworu Etny, wynusi u szczytu wedle 
tychże samych podań, półtory mili włoskićj, łatwo od- 
gadnąć, jak ogromną i stromą musi być góra, na którą 
nam jeszcze dla dojścia szczytu, wdrapać się przypadało. 
Popielnik Etny, z powodu wulkanicznych i gorących wy- 
ziewów, dobywających się na wierzch przez wszystkie 
jego pory, wolnym jest od śniegu zupełnie, usypany cał- 
kowicie z popiołu, czyli z lawy pokruszonćj w kawałeczki 
wielkości cukrowego grochu, wznosi się jeszcze przeszło 
1800 stóp paryzkich nad poziom Casa Inglese: Ruchoma 
więc, że tak powiem jego powierzchnia, ludzież gorąco 
dobywające się z pokładów jego, przy każdóm stąpieniu, 
Ignącym naturalnie najmnićj na stopę w popiele, spadzi- 
slość zresztą jego, bo się wznosi prawie pionowo ku gó- 


rze; wszystko to sprawia, że przebycie tak zwanego po- | 


pielnika Etny, należy do najtrudniejszych, najwięcćj mę- 
czących, a nawet pod względem zdrowia najniebezpie- 
czniejszych przepraw całego wejścia na szczyt Etny. — 
Już w tém miejscy słychać od czasu do czasu, podziemny 
odgłos, niby jęk żałobny, pracującego ciągle wulkanu, 


a że ten wulkan żyje i ciągle pracuje, o tóm świadczą 
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kowi 25 milionów franków, i że przychody skarbowe się 
powiększają. Paryż materyalny zdaje się zdobić i ubie- 
rać, aby przyjąć godnie cesarstwo. Po zatrudnieniu mu- 


rarzy, kamieniarzy i grabarzy, rząd wynalazł zatrudnie- | 


nie dla malarzy. Wygrzebał on stare prawo, na mocy 
którego”domy paryzkie miały być bielone co lat dziesięć, 
i rozkazał jego wykonanie. W skutek tego, bielenie do- 
mów albo olejne ich malowanie, rozpoczęło sią na wiel- 
| ką skalę. Robota ta odbywa się zwykle za pomocą u- 
| węzłowanej liny, Zawieszonćj u belek strychu, po którćj 
(malarz wznosi się lub zniża za pomocą haków i przy- 


| twierdzonego do nich siedzenia. Takie siedzenie nazywa 


się w języku ludowym chaire à precher a siedzący Ra- 


małoważne dla tamtego dziennika wiadomości, tóm mniej- 
szą jeszcze dla nas mają wagę. O kwestyi celnćj zupeł- 
ne panuje milczenie, a przecież przedmiot ten nie wy- 
czerpane stanowił od kilku miesięcy źródło polityki nie- 
mieckićj. Wszyscy wyglądają z upragnieniem 16 sierp- 
Bia, w którym to dniu nastąpić ma oświadczenie koalicyi 
darmsztadzkićj na oświadczenie Prus. Minister saski Beust 
szuka zapewne rady w Wiedniu. Najważniejszym wszakże 
wypadkiem dziennym jest obiór profesora Stahla naczel- 
nika ostatnićj prawćj na rektora uniwersytetu w Berlinie. 

Związek niemiecki przyjął ostatecznie układ między 
Austryą i Prusami z jednój, a Danią z drugićj strony za- 
warty w sprawie Holsztynu i Szlezwigu. Tylko. Weimar 


phael á lu toise. Malarze którzy malują domy na wzór | i Koburg-Gotha odmówiły. 


polski, tojest za pomocą zawieszonćj poziomo drabiny, 
uważani są za wygodnisiów i noszą nazwisko des Mes- 
sieurs albo des faiseurs d'avant scène. 

Administracya poczty: doznała licznych ulepszeń, które 
przyśpieszyły rozdawanie listów. Briefiregery rozwożeni 
są w okręgi w omnibusach. Listy zbierane w okręgach, 
wożone są do głównćj dyrekcyi poczty w wózkach je- 
dnokonnych, w tyle których jest otwór do składania li- 
stów. Można więc włożyć list o samćj godzinie piątćj 
w ten wózek, kiedy jedzie ulicą. Charivari długo: się 
śmiał z tego wynalazku, dogodnego jak mówił dla tych, 
którzy chcą schudnąć, a którzy mogą dojść do tego ce- 
lu, lecąc z listami za galopującym wózkiem. Administra- 
cya poczty stawia także po różnych stronach miasia ma- 
łe kolumny żelazne, W które wkładają się listy.: 

Przygotowania do uroczystości dnia 15go sierpnia roz- 
poczęły się na wszystkich stronach Paryża. Bulwary, 
wybrzeża, plac de la Concorde, pola Elizejskie i Arc de 
Triumphe, będą ozdobione i oświecone. Na Sekwanie 
będą dane zabawy. Będzie to bitwa niby morska, przed- 
stawiająca wzięcie fregaty, która stoi przed pałacem 
d'Orsay. Jak zwykle, fajerwerki będą puszczone w dwóch 
stronach Paryża, na placu de la Concorde i przy rogat- 
kach du Throne. Rowy otaczające plac de la Comonde, 
zostały już zasypane, aby nie stały się powodem przy- 
padku. Wieczorem będzie dany na targowisku des Inno- 
cents bal ludowy dla 20,000. osób. Gwardya narodowa 
departamentowa nie ma wysłać, jak armia dnia 10 maja, 
delegatów do Paryża dla odebrania orłów. Odbierze ona 
orły z rąk prefektów. Książe prezydent ma rozdać sam 
orły gwardyi narodowćj paryzkićj. Książe prezydent nie- 
mogąc mianować marszałków, ma mianować jenerałami 
korpuśnemi (généraux en chef), jenerałów de St. Arnaud, 
Magnan i Schneider. Mówią o daniu wielkiego balu w St. 
Cloud. Dzień i5ty sierpnia sprowadzi zapewne do Pa- 
ryża wielu cudzoziemców, a wyprowadzi wiele Paryżan, 
których nużą powtarzające się bezustannie zabawy uliczne. 
Tego dnia, żandarmerya ruchoma, przyszła gwardya ce- 
sarska, przywdzieje poraz pierwszy bermice. 

W Paryżu bawi od niejakiego czasu Maxymilian Heine, 
lekarz i urzędnik rossyjski, a brat Henryka Heine, który 
sparaliżowany mieszka w wiosce Passy. Pokrewieństwo 
Henryka Heine, jak zmarłego p. de St. Priest, tłumaczy 
nam jego opinie. Dzienniki donoszą 0 oszuście, który 
przybrał nazwisko Murzynowskiego, i który mienił się 
potomkiem Gónzagów. Jeden jenerał polski, powołany 
przez sędziego inkwizycyjnego, przekonał się, że oszust 
nie mówił po polsku i że nie służył nigdy w wojsku pol- 
skióm. Ogłoszenie dzieła Proudhona, które chodziło już 
po Paryżu w arkuszach, zostało wstrzymane. 


EE 
Przegląd Polityczny, 

Jeden z dzienników niemieckich tak rozpoczyna spra- 
wozdanie swoje dzienne z Berlina: „wiadomości berliń- 
skie są dziś bardzo małoważne tak pod względem ilości, 
jak i jakości.“ Słowa te tóm łacnićj nam powtórzyć, iż 


otwory, rozrzucone w około spodu jego popielnika, któremi 
bezprzestannie zieje dym siarką nasycony i na przyległej 
lawie najczystszy sublimat siarki osadzający , otwory, któ- 
remi ten że go tak nazwę potwór, jakby przez klapy ja- 
kie oddycha. 

Zmęczeni jak byliśmy przeprawą naszą przez regione 
nevosa, musieliśmy się doprawdy zdobywać na odwagę 
iżby dokończyć naszćj podróży. Brnąc po kolana prawie 
w gorącym popiele, usuwającym SIę pod nogami za każ- 
dém stąpieniem, drapaliśmy SIę W górę na czworakach, 
bo innego sposobu utrzymania SIĘ na lakićj pochyłości 
nie było. Chroniący się niedawno jeszcze przed zimnem, 
po 5 ledwie minutach pochodu naszego przez popielnik, 
potem oblani znaleźliśmy się! Powietrze już w takićj wy- 
sokości niezmiernie rzadkie, 9b0k trudu jakim każdy krok 
naprzód opłacać musieliśmy» BÓG oczy nasz oddech i 
transpiracyą! Niedługo, niepodćodna nam było w ubio- 
rach naszych wytrzymać, pozrzucaliśmy więc z siebie i 
płaszcze i szlafmyce i rękawiczki, 1 jedne tylko nogawice, 
musiały na nas pozostać, bo niebyło miejsca, na któremby 
je usiadłszy, można było pościągać ; zresztą niezawadzały 
nam wiele, bo w połowie zaledwie naszej drogi, weł- 
niane ich podeszwy, zupełnie Się przepalidy i same po- 
odlatywały. Uwolnieni od ciężkich płaszczów, postępowa- 
liśmy wprawdzie wygodnićj nieco, ale zawsze z nieopi- 
sanym mozołem. Co do mnie, wyznaję otwarcie, że za- 
czynałem wątpić czyli do końca wydołam. Im bliżćj kresu, 
tém mnićj sił do przebycia reszty znajdywałem| Łubo ró- 


Po niektórych dziennikach niemieckich znajduje się 
wzmianka, iż książę Koburgsko-Gotajski rozesłał wszyst- 
kim rządom niemieckim memoryaf, w którym jako naczel- 
nik linii Ernestyńskićj rości sobie prawa do Lawenburga 
i przeciw wcieleniu tego księstwa do Danii protestuje. 

— Teraz, to jest 15 sierpnia, lub nigdy, ma być głos 
powszechny w Paryżu co do cesarstwa. Podovną opinią 
w publiczności przynosiły nam dzienniki przy zbliżającym 
się 5 maja. Piszemy te słowa 5go sierpnia, a Francya jest 
Rzplią, książę Ludwik Napoleon prezydentem. Nie widzi- 
my koniecznćj,.przyczyny owego teraz, do nigdy również 
nie upatrujemy powodu. Wiemy zaś tak jak każdy, że 
książę prezydent jest cierpliwy, że się nie spieszy, że po- 
lilykę jego cechuje głównie rozwaga, dał dowody że u- 
mie wybierać najlepszą chwilę, najstósowniejszą „porę, 
wnosimy zatem, że napróżno jest powtarzać teraz lub 
nigdy, skoro on jeden może tylko osądzić kiedy. Do tego 
sądu zaś niepotrzebuje on ani 15go sierpnia ani 5 maja. 
Aniwersarze są datą w uroczystościach, w polityce datą 
są zręcznie i śmiało pochwycone okoliczności. 

Co do „małżeństwa, jeden z korespondentów niemie- 
ckich dzienników pisze te słowa: „iż może zaręczyć, że 
księciu Ludwikowi Napoleonowi na żądanie ręki księżni- 
czki Karoliny Waza odpowiedziano odmownie w dniu 29 
lipca.* Niepotrzebujemy dodawać, że wiadomość ta wy- 
maga potwierdzenia; jakkolwiek rzeczony korespondent 
zwykle dobrze bywa zainformowany. 

Utrzymywano w Paryżu że p. Fould aby wejść do mi- 
nisteryum , podpisał się na. wszystkie postanowienia rządu 
wyszłe od 2 grudnia. P. Fould lepićj zrobił. Podpisał dy- 
missyą trzech radzców stanu pp. Maillard, Cornudet i Re- 
verchon, którzy dekretom orleańskim byli nieprzychylni. 
Wejście zaś do rady stanu p. Persil, byłego ministra Lu 
dwika Filipa, i p. Cormenin zaciętego republikanina, do 
prawdziwych zwycięstw elizejskich rachować należy. 

Podaliśmy niedawno wiadomość, że protestanci i Żydzi 
odsunięci zostali od konkursu do szkoły normalnej za” 
czóm od karyery nauczycielskićj. Jakkolwiek isi na- 
turalną wydaje się rzeczą, aby w kraju katolickim kato- 
licy byli nauczycielami, to jednak z uwagi na zasadę 
wolności wyznania istniejącą we Fraucyi, pogłoska o po- 
stanowieniu takićm p. Fortoul ministra oświecenia, wiel- 
kie zrobić musiała wrażenie. Dlatego zapewne Monitor, 
ogłaszając wypadek odbytych konkursów, mówi wyraźnie, 
że 141 kandydatów zostało przyjętych, z tych 135 ka- 
tolików, 4 protestantów i 2 żydów: nieprzyjętych 22 
z tych 18 katolików, 4 protestant i 3 żydów. W tym 
wykazie jest niejako zaprzeczenie krążącćj wiadomości. 

Korespondencya nasza paryska, podaje program uro- 
czystości sierpniowych; wspomina o aresztowaniu awan- 
turnika księcia  Gonzagi. Obszerniejsze szczegóły tego 
zdarzenia, które wielki miało odgłos w Paryżu, znajdą 
czytelnicy w Kronice; co do uroczystości zaś winniśmy 
dodać, że Rada municypalna paryzka zawotowała 90,000 
franków na zapłacenie małych fajerwerków i igrzysk na 
Sekwanie, teatru i pantomimy wojskowćj na polach eli- 
zejskich , resztę zaś głównych wydatków zapłaci państwo, 


Żowy blask jutrzenki oświecał już wówczas firmament od 
wschodu, i lubo widok krajobrazu wydobywającego się 
z wolna z cieniów nocy panującćj jeszcze na ziemi, z ka- 
żdą upłynioną minutą, stawał się coraz to wspanialszy, 
przecież niemiałem ani czasu, ani w sobie nie czułem 
siły, do rzucenia nawet okiem po otaczających mnie ze- 
wsząd cudach,- tak byłem zajęty pracą pochodu, i tak 
mnie ta praca męczyła! Za każdóm zatrzymaniem się 
którego bądź z nas, przewodnicy nasi excytowali nas i 
napominali do pośpiechu! „Montez toujours Messieurs“! 
wołał nasz antreprener Marlet, „Avanti! Eccelenza! Cor- 
ragio! palienza! Eccelenza!“ zachęcali przewodnicy! i po 
dwugodzianóm prawie takiem passowaniu się, z zaporami 
natury, z własną niemocą, i punktem honoru, żeby swo- 
jego koniecznie dokazać, znaleźliśmy się wreszcie o go- 
dzinie kwadrans na czwartą, u kresu usiłowań naszych, 
na szczycie krateru! 

W pierwszćj chwili, niepatrzyłem na nic i niewidzia- 
łem nie przed sobą, ale bez sit i życia prawie, rzuci- 
łem się na podesłany mi przez przewodnika płaszcz mój 
katański i leżąc na krawędzi bezdennćj odchłani , krawę- 
dzi, 5 zaledwie kroków szerokości mającćj, usiłowałem 
przyjść na powrót do tchu, do sił, jędnóm słowem do 
życia... którego w sobie już prawie nie czułem! ` 
(Dokończenie nastąpi). 
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Wybory do Rad departamentowych, skończyły się igo | ny swojego sposobu widzenia, powiada, że Turcy „nie 
b. m. Podobnie jak Odilon- Barrot, Lamartine odmówił | są tak Żli jak o nich trzymająć i stawia liczne przykłady 
kandydatury. | ich tolerancyi narodowćj i religijnćj tak w Bośnii jak 

— Wiadomość o pozostaniu w Belgii dawnego gabi- | w Serbii i innych ziemiach turecko-słowiańskich. Zdaje 
netu, nie została dotąd urzędownie potwierdzoną Nego- | się że w całćj tćj sprawie szło o oddalenie Omera Paszy. 
cyacye handlowe na nowe natrafiają podobno trudności. | _ W krótce nastąpić ma organizacya armii tureckićj wspo- 
Oprócz bowiem podanych dawnićj przez Francyą warun- | sób zupełnie europejski. sag i 
ków, donoszą jeszcze o nowych, jakoto : rewizya prawa | Flota turecka złożona z 6 okrętów opuściła Bajrut i 
drukowego, redakcya dzienników wyłącznie przez kra- | udała się do Tripolis. 
jowców, i wydalenie wszystkich emigrantów. 

— W pośród tylu ministeryalnych kryzysów, zapomnie- 
liśmy o Holandyi, która swój szczęśliwie ukończyła, za= 
mianowa”/szy p. Streus ministrem sprawiedliwości, a je- 
nerała Ambenoy ministrem wojny. Nową sessyą Izb zaj- 
mować będzie najprzód ratyfikacya traktatu zawartego 
z Francyą , względem zniesienia przedruków (contrefaçon). 
Rząd hollenderski wybrany został przez Stan Ziedno- 
czony, sby był pośrednikiem w zajściu między niemi u 
Japonią. è Już w róku 1846, Hollandya interweniowała a 
cesarza japońskiego w interesie handlu ogólaugo. Zape- 
wne nie zabraknie jej i teraz na dobréj woli, ale wątpić 
można, aby szczęśliwy rezultat miało to pośrednictwo. 

— Dzienniki francuskie przyniosły wiadomość z Szwaj-. 
caryi, która w następstwach ważną się stać może. Mic- 
szczanie dawni z Valangin w kantonie Neufchatel zawią- 
zali byli jak wiadomo komitet rojalistowski, popierający 
prawa króla pruskiego. Przeciw temu stowarzyszeniu po- 
daną została pelycya do wielkićj rady kantonu przez 1802 
nowych mieszczan , żądająca jego rozwiązania. Rada wiel- 
ka na mocy konstylucyi zniosła te kerporacyą i jéj przy- 
wileje, jako feodalne, i należące do dawnego hrabstwa 
Valangin które nie istnieje. 

— Donieśliśmy wczoraj z Débatów o- missyi księcia 
Hohenlohe do Wiednia. Stósownie do korespondencyi na- 
széj wiedeńskiéj wnosićby można, że 'missya ta ma ra- 
czéj za przedmiot kwestyą przez korespondenta rozbiera- 
ną aniżeli ewakuacyą państw papieskich. Wniosek ten 
popiera okoliczność, iż ks. Hohenlohe, o ile nam wiadomo 
nigdy się polityką zagraniczną nie trudnił. 

Tym czasem wpływ angielski w Toskanii, jakeśmy przed 
kilką powiedzieli dniami, nieustał, a co większa niestra- 
cif na sile. Jak się zdaje, nota podana niebyła bez skut- 
ku, jeżeli nota była. Według ostatnich wiadomości pan | 
Bocella nieutrzymał się, zastąpił .go pan Buonarotti, który 
dodajemy nawiasem jest potomkiem Michała Anioła. Pan 
Buonarotti nienależy do tak zwanych ludzi postępu, ale 
chce utrzymania ustaw leopoldyńskich. 

Król neapolitański ułaskawia częściowo „lub zupeľ- 
nie wielu więźniów politycznych. Hr. Trapani (brat kró- 
lewski) ma być zamianowany namiestnikiem Sycylii i za- 
mieszkiwać w Palermo. Rada lekarska w Palermo nało- 
żyła 2i-dniową kwarantannę na wszystkie amerykańskie 
okręty z powodu wybuchnięcia cholery w Nowym Orleanie. 

— Księżna Bragancyi, małżonka Don Miguela, powiła 
syna na dniu 28 lipca. Don Miguel wysłał natychmiast 
z Langensenbold uwiadomienie do posłów austryackiogo, 
pruskiego i rosyjskiego, a oraz deklaracyą, że synowi 
swemu zastrzega „wszystkie swoje prawa dziedziczne do 
korony portugalskićj i Algarwii, jak niemnićj prawa suk- 
cessyi do majorstu domu braganckiego'*  Deklaracya ta 
staje obok manifestów hrabiego Chambord, i obok nieda- 
wno wzmiankowanego odwołania abdykacyi Don Carlosa. 

— W Anglii, jakkolwiek dzienniki opozycyjne z Time- 
sem na czele, uderzają na ministeryum, wyzywając go, 
że obietnic dotrzymać nie będzie w stanie, że nie jest 
jednolitym i tóm podobnie, przemaga jednak opinia, że 
się gabinet utrzyma. Winien wszakże on będzie swój był 
rozsądkowi narodu angielskiego, który pojął, że się stan 
rzeczy odmienił, a odmienił się do tego stopnia, że są- 
dzić rząd angielski z innego prawie trzeba stanowiska. 
Nieutrzymają się torysy, przyjdą whigi, mówiono dawnićj, 
to rzecz najprostsza, Dziś nie jest wcale dowiedzionćm, 
aby dla tego, że hrabia Der»y utrzymać się niemoże, 
miał się utrzymać lord John Russel, lub przeciwnie. To- 
rysy i whigi to dziś tylko, że tak powiemy nazwiska. Są 
torysy co mówią jak chartyści, a whigi trzymający się 
strony radykalistów. Słowem jest zamięszanie, a więc 
niebezpieczeństwo, które widzi zapewne lud aangielski, 
stąd opinia, że się ministerstwo utrzyma. 

Do tćj krótkićj uwagi, prowadziła nas wiadomość, że 
kwestyą wyborczą podnosi jak się zdaje partya liberalna, 
przez główny swói organ Sundaj Times i wywołuje agi- 
tacyą kolosalną, jakich Anglia tylko monopol posiada. Za- 
iste trzeba będzie całćj zręczności, całćj dyplomacyj to- 
rysów, aby odeprzeć ten altak, jak niemnićj całćj roztro- 
pności whigów, aby ich walka za daleko niewciągnęła. 

— Gaz..Tryestska podaje z Aten ważne dwie wiado- 


nami i rojalistami ogłoszono Rzplię. Królowa Pomare schro- 
niła się na fregalę francuzka, 


Moe 

Wiedeń 4 sierpnia. Depesza telegr. £ Czik-Szere- 
da d. 29 z. m. donosi: „Wczoraj rano o godzinie éj 
J.C. K. Ap. Mość nakazał piechocie i jeździe zebra- 
nćj pod Kronstadt: wystąpić į wykonać obroty. Po- 
wróciwszy do miasta NPan raczył zaszczycić od- 
wiedzinami swemi bióra władz, wiele zakładów pu~- 
blicznych i kościoły różnych wyznań i o wpół do 12 
w południe opuścił Kronstadt żegnany błogostawień- 
stwem mieszkańców. Na granicy Udwarhelskiego dy- 
stryktu wojskowego, oczekiwało NPana kilkus:t wy- 
służonych Szeklerów, a orszak 1200 jezdnych ed- 
prowadził Cesarza Jmści do Sepsi - Szent - György, 
gdzie radość za przybyciem NPana nie da się opisać. 
Po krótkim pobycie poświęconym przedstawieniu się 
władz i obejrzeniu biór urzędniczych, NPan dalszą 
odbywał podróż, w (ciągłem towarzystwie wielkićj 
liczby ochotników konno aż do graniey okręgu „ gdzie 
podobna liczba wysłażonych, zapał Swój objawiła 
przez wołanie Elien! a stamtąd do Tusnad, prze- 
znaczonego ns wczoraj noclegu i dziś do Czik-Cze- 
redy, gdzie NPan po 10ićj wieczorem w pożądanćm 
przybył zdrowiu.* p. 

— Koresp. austryacka pisze o dalszćj podróży: 
„Wedle najnowszćj depeszy telegraficznćj J.C.K.A. 
Mość bawił 31go z. m. w Maros- Vasarhelly. Radość 
mieszkańców objawiła się wszędzie. W Scehiisburgu 
NPan położył własnoręcznie kamień węgielny do po- 
mnika, który będzie postawiony na pamiątkę pole- 
głego tam jenerała rosyjskiego Skarjatyna.* 

— W ostatnim numerze Debatów czytamy Co nastę- 
puje: „Jeden zdzienników brukselskich ogłasza szcze- 
góły o Cesarzu Franciszku-Józefie z powodu podróży 
jego po Węgrzech: ©. oo ża 

„ Franciszek - Józef, przyzwyczajeny od samego 
dzieciństwa do ćwiczeń robiących człowieka silnym, 
jeżeli odbywa podróż lądową nie | olejami Żelaznemi 
to nieinaczćj, jak w odkrytym i bardzo lekkim pejezż- 
dzie. Zimą i latem na 35 stopni upatu czyli też 200 
mrozu, czy to w słońce, czy w deszcz, nigdy nie na- 
rusza niezmiennego tego zwyczaju. Osądźcie czćm są 


tej orszak JCMości składa się z 40 powozów i 120 
osób. W pierwszym powozie siedzi Cesarz i hrabia 
Griiane pierwszy jego adjutant. W innych znaczsiejsi 
oficerowie jego, urzędnicy kasowi i osoby przezna- 
czone szczegó!nie do służby dworskićj, Służba ta do 
którćj należy znaczna liczba furgonów, jest komple- 
tną; nie tam nie brakuje, ani spiżarni, ani piwnicy, 
ani kuchni, a to dotego stopnia, że w okolicach zu- 
pełnie nieurodzajnych i bezludnych JOMość mógłby 
kazać nakryć na 250 osób. Służbą ta jest pod nad- 
zorem bezpośrednim jednego francnza nazwiskiem 
Martin, drugiego Vatela, rodem: z Taraskonu nad 
brzegami Rodanu. Zręczny ten człowiek: podzieli? 
cały swój zakres czynnosci ną trzy brygady, które 
rozstawia naprzód na naznaczenycjh punktach wedle 
dróg wytkniętych w podróży tesarskićj, a to tak da- 
lece, że gdyby JCMość wylądował gdzie na tak odlu= 
dna wyspę jak Robinsona, Zastałhy za swojćm przy- 
byciem taki sam smaczny obiad jak w $;hónbrumn. 
Co rano Cesarz i csoby jego OTszaku otrzymują w pu- 
szce blaszanćj swoją porcyę dzienną. Składa się ona 
z zimnego mięsiwa, pasztetów, szynek i dwóch bü- 
telek wina, jednej szampańskiego, dragićj Bordeaux. 
Każda minuta jest wymierzona i naprzód przez Ce- 
sarza przeznaczona; zaledwie Przybywszy na stacyę 
mającą służyć na wypoczynek, Cesarz pia u- 
biór swój w nioładzie będący, siada do stołu i w trzy 
kwadranse potem przyjmuje urzędowe deputacye, 
słucha przemów, odpówiżd8 RA nie j adbiera prośby 
od chłopów, którzy prawie Zawsze mają o Coś do 
proszenia, Franciszek- Józef P:ęć godzin tylko czasu 
> poświęca na sen; wszelako Wsród dnia, jeżeli muza- 
mości. Wskutku zmian gabinetowych stronnictwo narodo- trudnienia dożwolą, każe zamknąć drzwi i spuścić za- 
we_inaczćj zwane francuzkiem otrzymało górę. Natych- | słony: w oknach swego pókcju I rzyca się w catóm 
miast poseł grecki w Paryżu Maurokordatos powołany zo- ubraniu na kobierzec, a w potrzebie na krzesło, ha- 
stał aby się udał do Rzymu i traktówał ze Stolicą Apo- ,łas około niego ucisza się, 2 w pół godziny potem 
stolską o konkordat dla ustalenia kościelnych i religijnych obudzeny przez pokojowca, WYgląda znowu tak rześ- 
stósunków kościoła wschodniego w Rzymie. — | ko jak gaby noe całą przespat.« 

— Dzienniki południowo-słowiańskie a za niemi rów- | — JCMość ułaskawił skazanego na dniu 20 sty- 
nież wiedeńskie przynoszą nieledwie codzień opisy okro- cznia 1850 r. przez sąd wojenny Karela Palkosi- 
pności jakich się Turcy dopuszczają w słowiańskich 1 Cza- na lat S twierdzy do lat trzech, tak iż czas uwol- 
chrześciańskich ziemiach mianowicie zaś w Bośnii. Gaz. nienia wypadnie 21 stycznia 3 r. 

Zagrzebska stała na czele pism nieprzyjaznych Turcyl a) = Wedle urzędowego ogłoszenią wydanego w We- 
pomimo częstych zaprzeczeń Journal de Constantinople, Tonie, z dniem 1 sierpnia wchodzi w czynność kor- 
wierzono przecież tym okropnościom jakie się tam dziać pus cywilnej straży policyjnć) na którćj czele stoi 
miały. Dziś Gaz. Zagrzebska nic Humacząc powodu zmia- €. k. inspektor. Tak on jako i straż sama nosić będzie 


— W Otaheili po kilka utarczkach między republika- | 


dla niego trudy objazdu po Węgrzech, po drogach | 
tak pełnych kdrnawy jak w Prowancyi. W podróży || 


odzież cywilną, i tylko dla legitymacyi swojej opa- 
trzona będzie w blachę mósiężną z herbem cesarskim 
i napisem: Ordine publico, którą w potrzebie poka- 
zać może. Oddział 'teń stoi pod rozkazami €. k. dele 
gacyi prowincycnalaćj. 

— Towarzystwo "przemysłowe niższo austryackie 
postanowiło nagrodę w medala wartości 1000 złr. 
m.k. za wynalezienie najlepszego hydraulicznego ce- 
mentu dającego się użyć w fabrykach, tudzież wyra- 
biać w kraju. él 
„— Zd-t-b. m zniżone zostało angielskie porio od 
listów do Aastryi i wszystkich krajów związku pocz- 
towego na 8 pensów, i i i 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 3 sierpnia. Rozkazem cesarskim , je- 
em ‘r Kazimierz Trębicki, podniesiony został 
© rangi radzcy tajnego i powołany do zasiadania 


w zebraniu: ogólnóm departamentów warszawskich, 
senatu rządzącego. 


Z woli JO, księcia Namiestnika, liczba wydawa- 
nych dotąd objadów Tna a Risk: a 
pochodzących z wyznaczonego łaskawie przez JX. 
Mość , funduszu , powiększoną została o sto porcyj 
dziennie. : H=REJ i 

PP. Pozniakowski , inspektor lekarski gubernii war- 
szawskićj, i doktór Ossakowski, członek urzędu le- 
karskiego, wrócili z objazdu gubernii warszawskićj, 
gdzie cholera, mianowicie w miejscach, w których 
grasowała najsihićj , już traci na swej mócy, i epi- 
demia chyli się do upadku. Wszysikie te miejsca, 
rząd opiekuńczy zaopatrzył w pomoc lekarską, gdyż 
oprócz miejscowych lekarzy, wydelegował z War- 
Szawy: w powiat Sieradzki dwóch lekarzy, w po- 
wiat Rawski jednego, +i w Wielūński jednego: 

Podobnie jak w ogrodzie Saskim, tak i-na placu 
między ratuszem a teatrem, przystąpiono już wczo- 
raj do robót około wzniesienia «wodotrysków wraz 
z tak zwanym bassin, dla czerpania wody wiślanćj, 
mającćj się dostarczać w to miejsce po urządzeniu 
w Warszawie wodociągów. SBSL01) geie *viremoinr 
(Wczoraj zachorowato na cholerę osób 224; wy- 
zdrowiało 86; umarło 53; pozostaje 467. (K. W.) 

zwą sa ad TE* 

Times przeglądając francuskie porty, dowodzi, że 
francuska marynarka nigdy słabszą jak teraz nie by- 


leneuve chcieli naszą flotę z Kanału wyprowadzić, 
wówczas nie zostawiliby we wszystkich portach ani 
jednego dohrego okrętu liniowego, i zaryzykowaliby 
na raz jeden. 
iw mnićj złym stanie, albowiem z 34 dotąd istnieją- 


zaczepnćj miałby nie małe korzyści, a na moiejszyc 
morzach, Anglia potrzebowała by cąłćjswćj baczności. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków dnia 5 sierpnia. Wczoraj i dziś przedstawienia 
akrobatyczne, pantomimy i żywe obrazy -w ustawionym naprędce 
teatrze w Ogrodzie Strzeleckim. Widzów było mnóstwo; a to 
najlepszym dowodem, -iż widowiskio podobne przypadło do smaku 
publiczności. Lud rzymski niegdyś szalał za igrzyskami cyrku i 
z zimną krwią przypatrywał -się konaniu gladjatorów: 4 dzie- 
wice nie' zatykały sobie 0czń: ani na widok rześkich zapaśni- 
ków; anima widok krwi z ich' ran -ciekącój. ; Dziś herkules 
w trykotach, a walka! tóczona niegdyś 0 smierć ii sek toczy 
się' już o“ pieniądze: Obwołano' nagrodę 200 złrą to. zwalczy 
pana Samuelá: Motty; i» Franciszek Ray totejszy peesaa, Wy. 
stąpił do bitki, ale po chwili mocowania ja po. onany. został. 
Do ńajlepszych sztuk "policzyć można ów. czenia Simnastyczne, 
kończącć się po każdym ruchu pozimi akademicznemi, Obrazy 

| zs żywych osób. znajdują najwięoćj upodobania, lubo zajmprowi. 
| zówanć urządzenie niemoże ich okazać w táj dokładn ości i 


| tlenia i uzupełnieniu przyborów, jakby to pa scenie teatralnój 
, mogło mieć mie 


e; za tò znów zmiany nie dają na siebie 


długo czekać. Życzylibyśmy tylko, aby w układzie obrazów 
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CZAS. 


a z 


trzymano się wzorów, które uzyskały już powszechne w świecie | nad ziemię, ale zejść z góry było dlań już fraszką. 


artystycznym uznanie, bo trzymając się ich ściśle, uniknęłoby 
się ustórek w pozycyach, a stworzyło nowe, prostsze i mnićj 
nieraz wymuszone, zwłaszcza, że dobór osób i kształtów zdoła 
zadość odpowiedzieć warunkom niejednego arcydzieła. W sobotę 
ma być podobno przedostatnie przedstawienie. 

— Gazeta Lwowska pisze pod datą 2 sierpnia: W Głogowie, 
Rzeszowskim obwodzie wybuchnął ogień d. 11 lipca o pół do 
pierwszćj zrana w domu mieszkańca Rephuhn. Komendant sta- 
cyi; żandarm Buczyński , żandarmowie Manda, Onyszko i Gro- 
malla udali się czemprędzćj na miejsce niebezpieczeństwa, atoli 
dla braku rekwizytów do gaszenia, niepodobna było szerzeniu 
się ognia zapobiedz, jakoż 12 domów i 10 stodół stało się 
pastwą płomieni. Wymienieni żandarmowie okazali w czasie 
pożaru wielką czynność i sprężystość ; żandarmowi Manda po- 
wiodło się Izraelitę Mojżesza Szuffin wraz z familią, a Buczyń- 
skiemu Izraelitę Izaaka Rephuhn, tudzież żydówkę Rifkę Herz 
z, miebezpieczeństwem własnego życia z pośród płomieni ura- 
tować. 

W dziesięć dni potem nadarzyła się tym samym żŻandarmom 
powtórnie sposobność do uratowania życia kilku ludziom i od- 
znaczenia się; bo dnia 21 lipca wybuchnął o pierwszćj godzi- 
nie popółnocy znowu ogień w Głogowie, a to w domu Salo- 
mona Kinzling. Przybyłym jak najspiesznićj w pomoc żandar- 
mom: Manda, Gromalla i Onyszko udało się rozwinięciem jak 
największćj czynności przytłumić pożar. Oprócz tego pierwszy 
z. nich uratował Salomona Kinzling wraz z żoną i dziećmi, a 
dwaj drudzy Katarzynę Turek wraz z dziećmi z niebezpieczeń- 
stwem własnego Życia z pośród płomieni. — Dotychczas niemożna 
było wyśledzić przyczyny obu tych pożarów. 

— Policya paryska przytrzymała w tych dniach awanturnika, 
który nadawał sobie imię ks. Gonzagi. Dziennik Ze Droit tak 
pisze o nim: Człowiek ten mienił się być potomkiem sławnój 
rodziny Gonzagów i nadawał sobie tytuł księcia Mantui, księ- 
cia Państwa rzymskiego (cesarstwa niemieckiego), ‘oficerem 
legii honorowój, kawalerem wstęgi ś. Stanisława, polskiego Vir- 
tuti militari, wielkim mistrzem orderu zbawienia, mistrzem 
najwyższego orderu czterech cesarzów niemieckich, protektorem 
orderów pruskiego Zasługi i holsztyńskiego Lwa itd. W r. 1845 
mniemany książę Gonzaga prowadził „w Paryżu dom na wielką 
skalę i przyjmowany był przez znakomite osoby, które obdaro- 
wywał tytułami nie dozwalającemi powątpiewać: o godności roz- 
dawacza. W czasie zeszłego rządu starał się on o stopień je- 
nerała francuskiego i przez niejaki czas była nawet mowa o 
mianowaniu go pułkownikiem legii zagranicznćj. Zanim do tego 
przyszło, Gonzaga bywał u dworu. 

Tymczasem odkryto, że tak nazwany książę Mantuański, po- 
bierał wsparcie od rządu francuskiego pod imieniem hr. Mu- 
rzynowskiego oficera i emigranta polskiego. Odkrycie to po- 
zbawiło go względów dworu i stało się powodem śledztwa, 
którego umiał zręcznie uniknąć. Zacna ta osoba pozostawała 
czas niejaki w ukryciu. 

Przed kilku wszakże dniami świetny powóz zajechał przed 
wielką bramę pałacu Elizejskiego. Wysiadł z niego jakiś je- 
gomość cały okryty orderami i wstęgami meldując się pod imie- 
niem ks. Gonzagi i żądał aby go natychmiast wprowadzono do 
prezydenta. Jenerał Roguet, u którego ton i ruchy przyby- 
łego jakieś powątpiewanie wzbudziły, odpowiedział mu, że ksią- 
żę prezydent nie może w téj chwili nikogo przyjmować; wszak- 
że przyrzekł mu zawiadomić o tém księcia prezydenta. Zaraz 
po odjeździe orderowego, jenerał posłał do prefektury policyi 
dowiedzieć: się o owój figurze. Przejrzano akta tyczące się 
awanturnika, i znaleziono w nich powody do nakazu aresztowa- 
nia go. W mieszkaniu jego natychmiast odbyto rewizyę przy 
ulicy Montabor i odkryto tam środki za pomocą których fał- 
szywy książę pokrywał ogromne swoje wydatki zbytkowne. Przy- 
pisał om sobie prawo udzielania orderów o których powyżćj 
mowa i kazał sobie drogo za nie płacić osobom których pró- 
żność podobne świcidełka łechtały. Tym sposobem nadał on 
za ogromne pieniądze trzy krzyże inżynierowi Bastylli, który 
znaczny zrobił majątek na fabrykacyi przedmiotów przemysło- 
wych. Znamienity dygnitarz nie ograniczał się wcale na sprze- 
dawaniu tytułów i krzyżów osobom zacnym, obdarzał on niemi 
nawet osoby schańbione i potępione przez sądy. I tak zrobił 
on baronem jakiegoś awanturnika który wyszedł dopiero z wię* 
zienia Mazas, a który swoją poważną figurą zjednywał mu zau- 
famie między bogatymi mieszczanami. 

Domyślają się, że za pomocą dokumentów które mu wpadły 
w ręce po wygasłych członkach rodziny Gronzagów, awanturnik 
wczoraj aresztowany; przez lat 15 nadużywał wiary publicznój. 
Śledztwo rozpoczęte przeciw niemu, odsłoni zapewne mnóstwo 
szczegółów ciekawych, które w sądach słyszeć się dadzą. 

— Miasto Lagny (pisze © Zndicateur de Seine et Marne) ujrzało 
na raz pana i panią Margus i pp. Godard stryja i synowca, 
było to jakoby kongres aeronautów. Czas był burzliwy, wiatr 
od morza nachylał balon ku płomieniowi. Zaledwie go po- 
wstrzymano, ale przy niezręcznój robocie takowy pęka i powsta- 
je otwór blisko na metr długi. P. Godard (stryj) już stawiał 
nogę na łódkę; widzowie czekali tylko. P. Godard zawołał 
kiedy otwór chciano załatać: dajcie pokój, spiąć tylko śpilka- 
mi. I dał znak do odjazdu. Tymczasem we fałdy materyi do- 
stała się iskra. Na kilkaset metrów w górze ukazał się na- 
przód dym a potem płomień. To już nie spuszczanie się ale 
upadek. Spodem Marna, zamek Torcy i wiodące doń drogi 
drzewami sadzone. Kilka chwil jeszcze, a łódka przechyli się 
o drzewiny, których szczyty potrąca. P. Godard rzuca linę, 
zawiesza się na nićj i spuszcza się 80 stóp; usiłując chwycić 
się na gałęzie które mu się z rąk wymykają. Nareszcie sznur 
zahaczył się na dębie, i p. Godard już na drzewie na 60 stóp ' 


Spuszcza 
się na najniższe konary na 15 stóp nad ziemią, a ztamtąd ska- 
cze póśród zdumiałych wieśniaków, którzy mu nawet nie przy- 
służyli się drabiną. Zajęto się zaraz balonem, który w kilku 
miejscach miał wypalone dziury. Przed dwoma laty p. Godard 
podobnież niebezpiecznie spuszczał się pod S. Germain, wyjąw- 
szy, że nie było pożaru, ale tam znalazł przynajmnićj gościnne 
przyjęcie. 

EE ARMED PRECZ. OZZIE 

Przyjechali do Krakowa od dnia 4go do 5go sierpnia: — 
Macherski Tomosz, Hr. Dzieduszycki Władysław z Pragi. Lump 
Antoni, Obst Jan z Wiednia, Madejowski Leopold z Lezajska. No- 
waczyński Konstanty z Zalesia, Milling Gabriel ze Lwowa. Wiu- 
nicka Eleonora z Kropiwna. 

Wyjechali: Koczyński Dr, do Rzeszowa Mniszek z córką do 
Przemyśla, Słotwiński Stanisłew ddo Głobikowa. Hr. Borkowski 
Dunin Aleksander do kwowa, Szameth Maksymilian do Tarnowa. 
Jastrzębski Józef do Cieplic. Przybylski Franciszek do Karlsbadu. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 5 sierpnia. — Metaliki 5-proo. 
975. — Metaliki 4'/-Proc. 88, — Metaliki 4-proc. 79/4. — 
4-proc. z 1550 r. 92 — 2V,-proc. 49'4. — 1-proc. 19'/,. — 
z ciągn. z 1834 r. 250. 30%!,, — Augsburg 119%,. — Londyn 
11 55! kr. — Paryż 140',. — Akcye Bankowe 1379. — Akocye 
kolci żel, półn. Ferdyn. 1555. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 955,,. 
B. 105/55. 

Kurs krakowski 6 sierpnia. Banknoty 88*%/,., — Pruski kurant 
103". — Imperyały ros. 34 gr, 24, — Ruble srebr. 1005,. 
Dukaty 20 złp. gr.5. — Listy Król. Pols. bez kup. dają 1015, 
żądają —. — Listy zast. galic, bez kup. żądają 85'/, dają 85. 
Cwancygery stare 104*,, nowe 105. 

Kurs lwowski z dnin 3 81 ren.— Dukat holend. 5 złr. 32 kr. — 
Dukat ces. 5 złr. 36 kr. — Półimporyał ros. 9 złr. 46 kr. — 
Rubel ros. t złr. 53 kr. — Talar praski 1 złr. 44 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 zdr. 24 kr. — Galic, listy zast. za 100 
złr. 84 złr. 36kr. ż 

Kurs wiedeński z dnia 4 sierpnia, — Metaliki 97%,,. — Nowa 
pożyczka. 877,. — Akcye Bantu wied, 1377. — Akcye kolei żel. 
szl. 252. — Agio od złota 5'/,. od srebra 18//,. 

Kurs wrocławski z d. 4 sierpnia, Banknoty austryackie 865, ż. 

Banknoty polskie 965, 4. — Listy zastawne polskie dawne i 

nowe 97 d. — Listy zastawne poznań. 4%, 1055, d., — dto 

34%, 977%, %. — Kolej Krak.-górno-szląs. 907, ż. 
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URZĘDOWE. 


N-10028 Obwieszczenie (1191) 
RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO. 
Wydsiał spraw wewnętrznych. Sekcya I. 
Zezwoliwszy w duchu przepisów ustawy sejmowój z r. 1841 o 
alienacyi dóbr iustytutowych, na nzoaną przez dozór kościelny pa- 
rafii Sgo Floryana potrzebę sprzedaży domu pod L. 35 w Gm. VII. 
na Kleparzu przy Krakowie położonego, a do funduszu Bractwa 


Ubogich Jezusa przy kościele Sgo Floryana należącego, Rada Ad= 
ministracyjoa w myśl rzeczonój ustawy podaje do powszechnej 
wiadomości, že w biórze jéj w Krakowie przy ulicy Grodzkićj 


w domu pod L. 106 odbędzie się w drodze administracyjnćj licy- 
tacya publiczna przez sekretne deklaracye sprzedaży realności 
wspomnionćj, a to na zasadzie warusków przez bióro Spraw Skarbu 
ułożonych i Konsystorz Jen. Dyecezyi Krak. przyjętych, a przez 
Radę Administracyjną na dniu dzisiejszym po wysłuchaniu opinii 
Sądu Pokoju Okr. J: zatwierdzonych, których osnowa następująca : 

1) Cena szacunkowa tójże realności na pierwsze wywołanie we- 
dle deklaracyi w sztuce biegłych z d. 3go lipca 1851 r. jest usta- 
nowioną na kwotę 943 złr. 347, kr. 

2) Licytant tytułem vadii złoży '/,, część summy szacunkowej 
przed licytacyą, tj. kwotę złr. 94 kr. 21!,, 

3) Jednę połowe summy wylicytowanćj, licząc w to vadium, 
winien będzie nabywca w dniach 14tu wnieść do Kassy Poborowćj, 
rachując od dnia przyjęcia deklaracyi. z którćj zaległości podatkowe 
jeżeli się jakowe okażą, apłacone będą; druga zaś połowa wylicy- 
towanćj summy pozostanie przy realneżoi powyższćj, od którój na- 
bywca obowiązanym będzie od dnia przyjęcia deklaracyi opłacać 
procent po 5/,,, Iastytutowi rzeczonemu, w ratach półrocznych 
z góry pod rygorem egzekucyi administrecyjnćj i takową złożyć 
za ord naprzód wypowiedzeniem — w monecie srebrućj 
grubćj. 

4) Gdy nieruchomość N. 35 obciążają dwie summy widerkaufowe 
w pozycyi I. wykazu hypotecznego 200 złp. szpitala Śgo Walen - 
tego, A w drugićj 300 złp. szpitala SS. Szymona i Judy, przeto 
bezpieczeństwo takowych widerkaufów na drugićj połowie wylicy- 
towanego szacunku przy tójże pieruchomości według warunku 3go 
zapewnionóm zostanie z potrąceniem takowych z szacunku, 

5) Od daty zatwierdzenia deklaracyi należeć będą dochody do 
nabywcy nieruchomości rzeczonój, i „odtąd tenże wszelkie ciężary 
ponosić winien, lokatorów zaś; jeźli się znajdują, do kwartału 
utrzymać. s 

6) Deklaracya obowięzuje nabywo$ od daty zalicytowania, a 
Rząd od zatwierdzenia takowój. £"kontrali + 

7) Na przeniesienie tytułu własności kontrakt urzędowy na za- 
sadzie warucków przez Radę Administracyjną zatwierdzonych sņi- 
sanym będzie z zezwoleniem na Jer sęk: takowego, ` którego 
wszelkie koszta mianowicie i opłatę skarbową odsetkową nabywca 
oniesie. > . 
è 8) Niedopełniający warunków nietylko pediam utraci, ale nadto 
wszelkie. koszta aras; straty poniesie, jeżeliby przy powtórnój licy- 
tacyi szacunek zmniejszył się. 5 x 

9) Nabywca odbierze dom” powyższy w takim stanie, w jakim 
się obecnie znajduje. P 

410) Do z czyli składania soktotoyioh deklaracyj przez 
osoby prawnych przeezkód niemające ™yznaoza się termin, tojest, 
dzień ostatni sierpnia b. r. 


ae TE; ETIENNEA ESEE ACETOETZCZOC ZOZ? 
PRĘŻNOŚĆ 


11) Odpieczętowanie deklaracyj nastąpi dnia wyżćj oznaczonego 
o godzinie 12téj w południe, a najwięcój ofiarujący uznanym zo- 
stanie za nabywcę. 

12) O bliższych szczegółach tegoż domu dotyczyć mogących, 
mianowicie pod względem opisu granio, w biórach Rady Admini- 
st'acyjnćj każdego czasu wiadomcści zasiągrąć będzie można. 

Wzór do Deklaracyi: 

W skutek ogłoszonój przez o. k. Radę Administracyjną na dniu 
13 lipca r. b. dò N. 10,028 licytscyi, podpiannv za realność na 
Kleparzu przy Krakowie w gm. VII. pod L. 35 położoną do fundu- 
szu Bractwa Ubogich Jezusa przy kościele Sgo Floryana należącą, 
ofiaruję tytułem oeny szacunkowój summę N.N. (wypisać literami) 
i wszelkie warunki licytacyi dobrze przezemnie zrozumiane przyj- 
muję, wadium w kwocie złe 94 kr. 210, m, k., do Kassy Poboro- 
wéj złożyłom, jak kwit na kopercie zamieszozony świadczy. 

(Tu pod jenć la "Ne ie 
u podpisać Imie, Nazwisko i mie i i 

Kraków d. 13 lipca 1852 r. i miejsce zamieszkania.) 

(2-3) Prezes P. Michałowski. — Z. sekr. jen. J. Michniewski 


 Junómachung 


In Absicht auf die Herstellung einer direkten Fahrpostverbindung 
zwischen Galizien und Ungarn, wird vom 4ten August 1852 ange- 
fangen, die zwischen Przemyśl und Dakla bestehendo wöchentlich 
zweimalige Mallepost bis Kaschau ausgedehnt. 

Die neue Mallepost zwischen Przemyśl uod Kaschau steht im 
Zusammechange mt der zwischen Tarnow und S:nok über Dukla 
wóchentlich zwcimal kursirenden Mallepost und hat in folgender 
Ordnung zu verkehren: 

Abgang von Przemgśl : 
Mittwoch 12 Uhr Mitternacht. 
Samstag » y $ 

Ankunft in Dukla: 
Donnerstag 3—4 Uhr Abende. 
Sonntag » m » 

Ankunft in Kaschau. 


Abgang von Kaschau. 
Dienstag 9 Uhr Abends, 
Samstag „ „ » 

Ankunft in Dukla. 
Mittwoch 5—6 Uhr Abends. 
Sonntag ,„ > » 

Ankunft in Przemyśl, 
Freitag 2—3 Uhr Abends. Donnerstag 2—3 Uhr Abends. 
Montag » » Montag » » » 

Die Passagiersbefórderung bei dieser Mallepost findet auf der 
Strecke zwischen Przemyśl und Dakla wie bisher unbedingt statt, 
dagegen bleibt sie auf der Strecke zwischea Dukla und Kaschau 
blos auf den Mallewagen beschriokt. 

Welches hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird. 


K. k. galiwische Postdi i 
Lemberg am 29sten Juli 1852, PWT 


Obwieszczenie. 


W zamiarze zaprowadzenia bezpośrednio związku poczty wozo- 
wój między Galicyą a Węgrami, istniejąca potąd dwa razy w ty- 
dzień między Przemyślem a Duklą poczta wozowa pakowa (Malle- 
port) od dvia 4go sierpnia 1852 aż do Koszyc rozciągniętą zo- 
anie, 

Nowa ta Malle-poczta między Przemyślem a Koszycami jest 
w związku z pocztą, która między Tarnowem i Sanokiem przez 
Duklą dwa razy w tydzień kursuje, a to w rastępnym pcrządku: 

Odjazd % Przemyśla. — | Odjazd s Koszyc. 
Woairoip o 12téj godzinie o północy| We środę o 12téj godz. o północy. 
Pakis do Danat 2a: ln ALA A, Dinag” 

We czwartek o 3-4 godz, wieszór.|We środę o 5-6 godzinie WIGGŁÓG, 
W niedzielę „o .„ > W niedzielę „ d a : 
, Przyjazd do Koszyc. Przyjazd do Przemyśla. 

W piątek o 2-3 godz. wieczór. |We czwartek o 2-3 godz. wieczór. 

W poniedziałek  , F W poniedziałek „ — „ » 

Rozsyłki pasażerów przy tój Malle - poczcie, będą się na prze- 
strzeni między Przemyślem i Doklą tak samo jak d'tąd odbywać, 
a zaś na przestrzeni między Daklą i Koszycami jedynie tylko o- 
gruniczą się do wozu pakowego ( alle-Wagen). 

Co niniejszćóm do powszechnój wiadomości podaje. 

C. k. Galicyjska Dyrekcya Pocsty. 
We Lwowie dnia 29go lipca 1852 r. (1231-2-3) 


N. 165. C. K. SĄD POKOJU (1196) 
Okręgu III. Mogilskiego. 

Na zasadzie art. 52 ust. o włość. usamowol. oraz art. 12 ust. 
hyp. z roku 1844 wzywa mających prawo do epadku po niegdy 
Kazimierzu Rożku, włościaninie z wsi Zastowa, mianowicie z do- 
mu pod Nrem 9, oraz grunta morgów 14ta prętów 200 pod poz. 8. 
tabeli czynszowój wa wsi Zastawie zamieszczonych, składającego 
się, aby z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy 
trzech do o. k. Sądu pokoju zgłosili się, po upływie bowiem tego 
ozasu, pomieniony spadek oe się Pawłowi i Maryannie 
z Nawarów Wiatrom małżonkom jako sukcessorom i nabywcom 
praw od współsukcessorów, całkowicie przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 19 lipca 1852 r. 
2 3) X. A. Wolniewicy. — W. Korczyński, Z. Pisarza. 
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z inseraty. 


C m Stósownie do publicznego ogłoszenia przybitego na 
rogach ulic Krakowa, przyszedłem do p. Motty 
zmierzyć się z nim siłą. Gdy porównał moje ramiona ze swo- 
jemi, odmówił mi przyjemności wchodzenia z nim w zapasy, 


Siebie zatóm uważam za zwycięzcę. 
(1236) 


RAE Eni ERA RZY NI M 00 LECZ „USA Y A 
Jest do sprzedania częściowo lub na raz kilkadziesiąt garncy 


czystego żytniego spirytusu. 
Bliższą wiadomość można powziąść w handlu Jerzego M. Goebla 
w Krakowie. (1139-5-6) 


Jan Batuda. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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STAN BAROM. KIERUNEK 
EB ę w mierze pa STOP. CIEPZA pary wodnój wiatru STAN ZJAWISKA ZMIANA TEMPER. 
S| A |ryzkiój spro-|  wedłag w powietrzu PŁ 
A| S| wadzony do | p i i ATMOSFERY. NAPOWIETRZNE, ciągu dnia 
9% Reaamara.| Resumura. czyli e natężenie. od | do 
8|2|27 3”, 738| 419° 6 3”. 93 zachodni Średni | pogoda z chmur. 
njia 3 sm] 4.14 0 83: jpn: „ . słaby » +2%6 |+ 1300 
5]6]|» (2 899] 4 13 8 5 06 | ppn. wschodni słaby pochmurno 
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